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AGNIESZ KA DA NOW SKA
ZDJĘ CIA MAR CIN STĘ PIEŃ

Za czę liś my z sa me go ra na w Kli ni ce
Zdro wia i Uro dy „Ma gno lia”: – Ma rzę
o tym, by się po rząd nie zre lak so wać.
Daw no nie mia łam cza su tyl ko dla sie -
bie i bar dziej za le ży mi na od po czyn -
ku niż ujędr nia niu czy na wil ża niu
– przy zna ła pani Iza. Eks per tki z Ma -
gno lii szyb ko uzna ły, że moż na po łą -
czyć przy jem ne z po ży tecz nym:
– W pro gra mie wię kszo ści za bie gów
jest etap re lak sa cyj ne go ma sa żu. Pani
Iza ma zgrab ną syl wet kę, wi dać, że
dba o li nię, więc nie mu si my za bar -
dzo mo de lo wać czy wy szczu plać. Za -
pro po nu ję za bieg „Do tyk bur szty nu”
– na szą wio sen ną no wość – po in for -
mo wa ła Ma rze na Ma cia szek, sze fo -
wa Ma gno lii. Li nia bur szty no wa kra -
kow skiej fir my Far mo na to pe e ling
z dro bin ka mi bur szty nu, ma ska i se -
rum ujędr nia ją co-wzmac nia ją ce. Za -
bieg skła da się z czę ści pie lę gna cyj nej

i ma sa żu praw dzi wy mi bur szty na mi.
Ten osta t ni etap szcze gól nie przy padł
do gu stu bo ha ter ce „Me ta mor foz”: – Ma -
sa żyst ka do ko na ła cu du, to był na praw -
dę bło gi re laks – pani Iza nie ukry wa ła
emo cji. Agniesz ka Da ki nie wicz, któ ra
ma so wa ła panią Izę, opo wie dzia ła owła -
ści wo ściach ka mie ni – Bur szty ny ide -
al nie do pa so wu ją się do kształ tu dło ni,
po za tym wy ka zu ją du żą jo ni za cję ujem -
ną, stąd wra że nie głę bo kie go od prę że -
nia i na pły wu sił wi tal nych – wy jaś ni ła. 

Po spa przy szedł czas na fry zje ra.
Sty list ka w sa lo nie La u rell, po kon sul -
ta cji z panią Izą, zde cy do wa ła się na nie -
znacz ne skró ce nie wło sów, z lek ki mi
blond pa sem ka mi i grzyw ką. – Nie bę -
dę far bo wa ła ca łych wło sów, je dy nie
pod spo dem nie co je przy ciem ni my.
Idzie wios na, więc te raz jest czas na
swo bod ne fry zu ry, nie wy ma ga ją ce
skom pli ko wa nej sty li za cji – tłu ma czy -
ła pani Ka sia z sa lo nu La u rell. U fry zje -
ra spę dzi liś my aż czte ry go dzi ny, ale
by ło war to.– Wło sy jak na mnie są dość
krót kie, ale prze cież odros ną. Ni gdy nie
mia łam grzyw ki i pó ki co je stem nie -
przyz wy cza jo na, ale po do ba mi się
– przy zna ła bo ha ter ka „Me ta mor foz”.

Prze szła ko lej na ma ki jaż. W per -
fu me rii Do u glas w Ga le rii Łódz kiej już
cze ka ła na nas wi za żyst ka Emi la Więc -
lew ska. Od ra zu za bra ła panią Izę na

wy cie czkę w po szu ki wa niu pa let ko -
lo ry stycz nych, od po wied nich dla na -
szej bo ha ter ki. Pani Iza nie lu bi prze -
sa dzać z ma ki ja żem: choć za wsze uży -
wa pu dru i tu szu do rzęs, ra czej nie
sto su je wie lu kos me ty ków ko lo ro wych.
Wi za żyst ka pró bo wa ła na mó wić ją na
ma ki jaż wie czo ro wy, kom pro mi sem
oka za ła się sty li za cja kok taj lo wa – panie
wspól nie wy bra ły ko lo ry sty kę na sy -
co ne go fio le tu, ober ży ny i pu dro we -
go ró żu. Do te go po zo sta łe ele men ty
po trzeb ne do ma ki ja żu: pod kład do -
sto so wu ją cy się do struk tu ry skó ry,
pu der z dro bin ka mi zło ta, róż, błysz -
czyk, tusz do rzęs i ab so lut ny hit wśród
wi za ży stów, czy li roz świet lacz. – Na -
kła da się go w za głę bie nia na skó rze
– np. w zmar szczki mi micz ne czy cie -
nie pod ocza mi. Efekt jest de li kat ny,
ale w osta tecznym roz ra chun ku róż -
ni ca jest spo ra – tłu ma czy ła Emi la
Więc lew ska. Wi za żyst ka Do u glas wy -
ja wi ła jesz cze je den trik: jak ukryć zmę -
cze nie. – Naj czę ściej cięż ki dzień w pra -
cy wi dać po oczach, ale i na to jest spo -
sób. Przed wiel kim wie czor nym wyj -
ściem naj le piej jest po ma lo wać dol ną
kra wędź po wie ki be żo wą kon tu rów -
ką, two rząc jas ną oto czkę wo kół oka.
– wy jaś ni ła. Pa ni Iza z prze ra że niem
spoj rza ła na jas no ró żo wy błysz czyk
Lan co me. – Mo że coś spo koj niej sze -

go? Ten róż jest za bój czy! – wy zna ła
szcze rze. Wi za żyst ce, mi mo za pew -
nień o ak tu al nych tren dach, nie uda -
ło się prze ko nać pani Izy do te go od -
waż ne go ko lo ru – sta nę ło na be żo wo-
ró żo wej, de li kat nej szmin ce. Jak wra -
że nia po se sji z Do u glas? – Chy ba sku -
szę się na ten pod kład. Ni gdy nie uży -
wa łam nic na twarz, bo mia łam wiel -
ki prob lem z do bra niem od po wied -
nie go ko lo ru – wi za żyst ka zro bi ła to
ide al nie.

Osta t nim eta pem me ta mor fo zy
by ła wi zy ta w sa lo nie odzie ży i ga lan -
te rii skó rza nej Lu-Man w Ga le rii
Łódz kiej. Tam cze ka ła na nas pro jek -
tan tka i sty list ka mar ki Ola He tich.
– Jak tyl ko zo ba czy łam panią, od ra -
zu po my śla łam, że mu si pani przy -
mie rzyć be żo wy płasz czyk, mo del
DA SZA, je go li nia i dłu gość do po ło -
wy uda op tycz nie wy dłu ża syl wet kę
– przy zna ła pro jek tan tka. Rze czy wi -
ście, pani Iza od ra zu po lu bi ła wy bra -
ny mo del. Przy mia rek nie by ło koń -
ca. Pani Iza po lu bi ła jesz cze fio le to -
wy ża kiet, mo del MA XI, ide al nie pa -
su ją cy do jej no we go ma ki ja żu i od -
waż ną po ma rań czo wą „mo to cy klów -
kę”, BE A TĘ, któ ra we dług pro jek tan -
tki Oli He tich po przez spor to wą sty -
li za cję do da je syl wet ce wio sen nej wi -
tal no ści. 

Jak wra że nia z ca łe go dnia? – W do -
mu wszy scy onie mie li. Mąż nie wy dał
z sie bie nic po za głoś nym „Ach!” i tak,
jak obie cał ra no, za brał mnie na ro man -
tycz ną ko la cję – do da je z uśmie chem
pani Iza. 1

Wio sen na od no wa
Iza Ma lic ka na co dzień jest han dlow cem. Za wsze sta ra się wy glą dać ele gan cko, bo te go wy ma ga jej pra ca, 
ale uciąż li we do ja zdy po za Łódź i na tłok za jęć spra wia ją, że nie ma dla sie bie ty le cza su, ile by chcia ła. 
Dla te go też zgo dzi ła się na me ta mor fo zę z „Ga ze tą”

PARTNERZY METAMORFOZ:

Po metamorfozie pani Iza nie przestawała się uśmiechać

Stylistka Laurella pomogła pani Izie w wyborze nowego koloru włosów

Wi za żyst ka Do u glas: – Tusz do rzęs w ko lo rze ober ży ny to hit tej wios ny

Zabieg i masaż w Magnolii
rozpoczęły dzień przemian

Je śli Ty też chcesz wziąć udział w ga ze -

to wych „Me ta mor fo zach” przy ślij na

adres me ta mor fo zy@lodz.ago ra.pl dwa

zdję cia: twa rzy i ca łej syl wet ki i w kil ku

zda niach na pisz, dla cze go chcesz

wziąć udział w na szej za ba wie. 

Zapraszamy także firmy odzieżowe,

kosmetyczne, fryzjerskie

do współpracy. Szczegóły, 

tel. 042 63 16 161, 042 63 16 188

27788032
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